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HISTORYCZNO-LITEBACKIE

BIBLIOTEKA POLSKA
paryż,6,ouai d’orleans

DO RODAKÓW

Biblioteka Polska w Paryżu zawdzięcza swe powstanie 
i byt udziałowi i ofiarom rodaków. Dotąd zawsze, główny 
przyrost zbiorów naszych pochodzi od życzliwych dawców: 
ten ofiaruje nam książki lub broszury, ów pisany pamięt­
nik, zbiór listów lub inne jakie rękopisy, a niejeden z to­
warzyszy naszych, zchodząc z tego świata śród obcych, 
zostawuje w swej ostatniej woli dowód pamięci o naszym 
Zakładzie, który za dekretem cesarskim już z dnia 10czerw­
ca 1866 r. uznany został za instytucyą publicznego użyt­
ku (institution d'utilite puhlique) i przez to otrzymał peł­
ne prawo posiadania i władania swem mieniem na wła­
sne imię. Niżej podpisani, których obowiązkiem jest strzedz 
całości Biblioteki i dbać o jej wzrost, z wdzięcznością za­
pisują oznaki tej ofiarności i zarazem czują się nią ośmie­
leni do przypominania się rodakom i odwoływania się do 
ich poparcia.

Pragnąc stanowić archiwum wychodźtwa, stać się jak­
by pomnikiem epoki emigracyjnej, Biblioteka polska oczy­
wiście usiłuje zbierać jak najskrzętniej wydawnictwa, pi­
sma i wszelkie choćby najdrobniejsze publikacye ogłaszane 
na wychodżtwie. Wielką ich część posiada, ale nie wszyst­
kie i często nie w całości. W handlu zaś księgarskim pi­
sma te albo wcale nie były, albo—starsze zwłaszcza—już 
są dawno wyczerpane: spotkać je można tylko w prywat­



nych rękach i to zwykle częściowo i nie w komplecie. Po­
jedyncze numera czasopism i yazet, pojedyncze tomy 'lub 
zeszyty; odezwy, okólniki, sprawozdania i t. p. druki i 
druczki z tycia emigracyjnego znajdą się u każdego z-nas 
często w zapomnieniu i zarzuceniu i nieraz może przezna­
czone na zniszczenie przy uprzątaniu lub zmianie mieszka­
nia. Oddzielnie i w rozdrobieniu pisma te zapewne bardzo 
małą mają wartość, gdy tymczasem zebrane w całość i uło­
żone w system, przedstawiają nie tylko znaczenie pamiąt­
kowe, ale nabywają wagi materyału historycznego.

Zanosimy więc usilną proźbę do Szanownych Rodaków. 
aby w razie posiadania wymienionych wyżej pism, zechcieli 
łaskawie obdarzyć niemi Bibliotekę naszę. Najdrobniejszy 
dartego rodzaju, najmniejszy nawet świstek przyjęty bę­
dzie z prawdziwą wdzięcznością i przyczyni się do dopeł­
nienia zbiorów Zakładu narodowego wzniesionego na wy- 
chodźtwie.
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P. S. Kollekcye mniejsze lub większe rzeczonych pism 
Biblioteka nabywa też za gotówkę lub drogą zamiany.

Przesyłki, których koszt chętnie bierzemy na siebie, oraz 
propozycje prosimy adresować:
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